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człowiek talentu, energii i czynu, umiejący bitać na 
wysokości obowiązku i narodowej godności.

partymej. usunął się z widowni publicznej, pragnąc 
działalność swą og/aniczić do pracy zawodowej 
i profesorskiej. Ostatnim jego występem polity­
cznym był udz ał w podróży delegacyi siedmiu do 
Berlina i Wiednia. Podróż ta jtk wiadomo, po­
przedziła proklamacyę z 5 go listopada 1916 r.

W  roku bieżącym nie przyjął jnż ś. p dr. Bru­
dziński ponownego wyboru na rektora i ustąoił, 
zegnany z żalem przez senat i młodzież. Zaledwo 
przed kilku tygodniami odbyło s'ę uroczyste jego 
pożegnanie z uniwersytetem, nacechowane niezwykłą 
serdecznością, świadczącą o popularności i syn 
patyi, jaka się cieszył we wszystkich sferach In 
dnosci stolicy i wśród młcdri- ży. W  Tymczasowej 
Badzie 3tanu piastował ś. p. BridziÓ3ki urząd wice 
dyrektora departamentu oświaty, a przed kilku za 
ledwo dniami zamianowany został wiceministrem 
oświaty.

Zgon ś. p. BrudzińsKiego obudził tem większy 
żal i współczucie, że nastąpił prawie nagle, nie po 
przedzonT powabniejszą chorobą Społeczeństwo poi 
skie w Królestwie, w którem tag bardzo obecnie 
potrzeba ludzi wybitniejszych, o szerszym horyzon­
cie myśli i czynu, traci w ś. p. drze Brudź ńifiiia 
jednego z mężów przyszłości, który w ciągu owej 
krótkiej działalne ści publicznej dal się poznać jako
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Z Ziemi Świętej.
Wszyscy mają dżiś zwrócone oczy na Ziemię 

Świętą. Z tej kolebki chrzęści aństwa, tak ściele 
związanej z muronen świętami Bożego Narodzenia, 
w tym roku właśnie - po tylu wiekach i tylu pró 
bach wypraw krzyżowych —  ustąp’li wyznawcy 
półksiężyca, a fakt ten musiał naturalnie wywobć 

. zrozumiałe wrażenie w całym świecie chrzęści ańdiim. * 
Z okazyi taj zamieściliśmy uż w poprzednim nu 
numerze szereg fttografii Jerozolimy, które uzu 
pełnimy dzisia- zdjęciami z Bdtleem — mieissa uro 
dzenu, Jezusa Chrystusa.

Miasto tc, leżące w odległości 8 kim. od Jerc 
zolimy, liczy obecnie 7 000 mieszkańców, chrzcścian 
różnych wy?n;ń. Zat daje s e tam kośc'01 zbudowany 
w 327 r przez cesarzową H lenę, na miejscu, gdzie 
wtdmg trrdycyi, miał się narodź ć Chrystus. W  cko 
licy B  tleem znajdują się inne jeszcze miejscowości, 
przez tradycyę uśw ęcoue, jak grota Mleczna, w któ­
rej Najśw. Panna rrraia schronić się przed ucieczką 
dc Egiptu, grób Racheli i stawy Salomona, których 
fotografie zamieszczamy w dzisiejszym numerze.
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